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Kto wiatr Sieje*... 


Nowe incydenty w Gdańsku 


Napadli, wybili szyby kamieniami, 
rzucali petardy, zdemolowali mieszkania 
i biura. Napadli, zaatakowali, Kogo? — 
polskich celników, pełniących straż na 
granicy Wolnego Miasta Gdańska i Prus 
Wschodnich, Kto napadat? — otóż to — 
kto? Jegomoście w języku niemieckim 
wykrzykujący obelgi pod adresem celni- 
ków, ubrani w marynarki cywilne i cha- 
rakterystyczne wysokie buty, Jegomoś- 
cie przybywający wielkim „Mercedes - 
em" z Prus Wschodnich. 


Wiadomo więc — kto zacz? Oczy- 
wiście, że wiadomo... 


Próba uzyskania nowego „punktu w 
wojnie nerwów, trwającej od dwóch 
przeszło miesięcy. Nasłani jegomoście, 
bohatersko atakują celników, ale zmia- 
tający gdzie pieprz rośnie, kiedy szofer 
polskiego samochodu urzędowego użyje 
broni w całkowicie usprawiedliwionej o- 
bronie własnej. 


Więc nasłani, powiadamy, dla wypró 
bowania siły polskich nerwów, Ciągle 
ta sama metoda i ciągle ta sama będzie 
polska odpowiedź, Poiskie nerwy już pró 
bę wytrzymały i wytrzymają ją napew- 
no zawsze, co jednak bynajmniej nie o- 
znacza tego, że można prowokować dłu- 
go i bezkarnie, Bo, proszę jegomościów 
w wysokich butach, ta sprawa tak wy- 
gląda: — co innego nerwy i cierpliwość, 
a co innego w Gdańsku. 


Nie może być mowy o tym, ażeby 
Polska pozwoliła na to, iżby urzędnikom 
służbę na granicy 


napewno, Tak samo, 
będą mieli bezpieczeństwo wszyscy mie- 
szkający w Gdańsku Polacy, 


Byłoby oczywiście bardzo pożądane, 
gdyby im to bezpieczeństwo mógł i umiał 
zapewnić Senat Gdański, który jest do 
tego powołany. Jeżeli jednak, jak to 
się już dwukrotnie ostatnio działo 
Senat gdański stwierdza, że „nie jest w 
stanie zapewnić bezpieczeństwa” — no, 
to trzeba będzie w każdym razie pomy- 
śleć poważnie o przedsięwzięciu środ- 
ków, któreby przywróciły najwidoczniej 
nadszarpnięty autorytet władz bezpie- 
czeństwa w Gdańsku. 


. Bọ znów całkiem napewno wiadomo 
w Polsce każdemu dorosłemu i każdemu 
dziecku, że przy całym poczuciu humoru 
i dobroduszności, jaka cechuje Polaków 
— kończą się te miłe cechy charakteru 
nieodwołalnie wtedy, kiedy żart posuwa 
się za daleko, 


Zbyt wiele lat, zbyt wiele wieków 
żyją Polacy wokół Gdańska, ażeby ta 
właściwość skądinąd gołębiego charak- 
teru polskiego, mogła być sąsiadom nie- 
znana. Pozostaje tedy wyciągnąć właści 
wy wniosek... 

Bliżej interesuje nas jednak nie tylko 
sam fakt lekkomyślności prowokowania 


Wąbrzeźno, czwartek dnia 25 maja 1939 r. 


Anglia nie wyda Niemcom | 
depozytów czeskich 


LONDYN. W odpowiedzi na interpe- 
lację w Izbie Gmin min. spraw wewnę- 
trznych Sir John Simon omówił wczo- 
raj sprawę depozytów bankowych i za- 
pasu złota, należących do rządu czeskie- 
go, a złożonych bądź to w banku An- 
glii, bądź też w innych bankach londyń- 
skich. 

Jak wiadomo, rząd brytyjski naka- 
zał zamknięcie powyższych rachunków 
do chwili uregulowania należności angiel 
skich w Czechach. Min, oświadczył, że 
ewentualne otwarcie rachunków rządu 
czeskiego nastąpić by mogło dopiero po 
ostatecznym ustaleniu ogólnej sumy na- 
leżności brytyjskich w Czechach, wlicza- 
jąc w to również sumy przewidziane dla 
pomoy uchodźcom. Co się tyczy złota 
czeskiego, zdeponowanego w banku An- 
glii na rachunku banku wypłat między- 
narodowych, to, jak stwierdził Sir John 
Simon, nie jest możliwa jakakolwiek in- 
terwencja rządu brytyjskiego, interwen- 


cja taka byłaby bowiem sprzeczna z po- 
stanowieniami statutu banku wypłaty mie 
dzynarodowych, przewidujących całko- 


| 


| Rok 21 


12 więźniów zbiegło 


podczas burzy 
NOWY JORK, Gwałtowna burza w 


środkowej części stanu Arkansas spowo- 
dowała śmierć 3-ch osób, Jest też wielu 
rannych. Szkody obliczają na milion do- 
larów, W czasie burzy z więzienia w Ra- 


witą nietykalność wszelkich jego depo-| fale zbiegło 12 więźniów. 


zytów, 


Wrażenie incydentu gdańskiego 


w Paryżu 


PARYŻ. Wiadomość o aroda 
gdańskich wywołały w Paryżu duże wra 


nej polskiej był zainspirowany przez na 
rodowych socjalistów gdańskich, zamie- 


żenie i szerokie echo na łamach prasy |szcza jednocześnie artykuł swej redak- 


paryskiej. Dzienniki paryskie jednomyśl 
nie podkreślają w tytułach prowokacyj- 
ny charakter tych wydarzeń, zawinio- 
nych przez hitlerowców gdańskich. 


„La Republique", podkreślając w 
tytule, że atak na posterunek straży cel- 


Burze i ulewne deszcze 
spowodowały. powódź na Sląsku 


RYBNIK. W czasie wczorajszej bu- 


rzy, z gwałtowną ulewą, nastąpił wylew 
mniejszych rzek w kilku miejscowościach 
powiatów rybnickiego i pszczyńskiego. 


W powiecie rybnickim wylała w kil- 


ku miejscach rzeka Nacena, przy czym 


woda dostała się do piwnic niżej położo- 


nych domów. Wystąpiła również z brze- 


gów w kilku punktach rzeka Pszczyna. 
Większych szkód wylewy nie wyrzą- 
dziły. 

W czasie burzy piorun uderzył w je- 
den z domów w Czułowie, wzniecając po 
żar, przy czym poparzone zostały dwie 
osoby, Stan ich nie jest groźny. 


RYBNIK, Na skutek ciągłych opadów 
w godzinach popołudniowych stan Wisły 
pod Goczałkowicami (pow. pszczyński) 
wynosił 3,50 m ponad stan wody normal- 
ny. W miejscowościach Mieszna i Góra 
Wisła wystąpiła z brzegów, zrywając 
miejscowy most. Wskutek tego przerwa- 


na została komunikacja między Pszczyną 
a Oświęcimiem, 

Wystąpiły również z brzegów rzeki 
Gostyń i Korzeniec, Wody zalały przy- 
brzeżne pola i łąki, 

Osiedlom ludzkim na razie niebezpie 
czeństwo nie zagraża, 


Dochodzenia 
w sprawie napadu 
w Kalthof 


WARSZAWA. W związku z napadem 
w Kalthof w nocy z 20 na 21 maja na 
samochód polskiego inspektora ceł i wy- 
nikłym w następstwie tego wypadkiem, 
władze polskie zarządziły wszczęcie od- 
powiednich dochodzeń, 


Ostateczne postanowienie paktu 
angio - francusko - sowieckiego 


1) Pakt wzajemnej pomocy między 
W. Brytanią, Francją i Związkiem So- 
wieckim dla przeciwstawienia się agre- 
sji, wymierzonej przeciw któremukol- 
wiek z tych trzech państw. 

2) Porozumienie między trzema pań- 
stwami co do udzielenia sobie wzajem- 
nej pomocy w dziele przeciwstawienia 
się atakowi na którekolwiek z państw 
sąsiadujących z Niemcami. 

3) Porozumienie co do narad wzaje- 
mnych w sprawie akcji, jaka miałaby 
być podjęta dla przeciwstawienia się ja- 
kiemukolwiek atakowi na państwa, któ- 
re nie są bezpośrednimi sąsiadami Nie- 


miec, ale w których integralności zain- 
teresowane jest jedno lub więcej z tych 
trzech państw. 

Genewski korespondent „Daily Tele- 
graph“ donosi, że Halifax i Majski do 
szli do całkowitego uzgodnienia poglą- 
dów i w tym sensie złożyli wczoraj rzą- 
dom swym telegraficzne sprawozdania. 

Ostateczna decyzja zawarcia układu 
sowiecko - angielskiego zapadnie już w 
środę na posiedzeniu angielskiej rady 
ministrów. 

Min. Halifax, który przebywa w Ge- 
newie, specjalnie w tym celu przyjedzie 
do Londynu. 


cierpliwości polskiej, ale bodaj w rów- gam E WERKA 


nym stopniu to, kto dopuszcza się tej 


grubej nieostrożności. Jegomoście w wy- [nie dobro ludności gdańskiej, Więc awan 


sokich butach są pod posterunek celny |turę? 


polski w Kalthofie przez kogoś wysłani. 
Jaki ma ten 


może się ziścić, Czy jednak niemiecka 
ludność Gdańska będzie z takich rezul- 
Jeżeli tak jest naprawdę, to chyba |tatów prowokatorskich zabiegów zado- 
ktoś cel na oku? Napewno|przy tak uporczywch staraniach cel ten!wolona — to już inna sprawa... 


torki dyplomatycznej, p. Bricon, która pi- 
sze, że incydenty mnożą się od dwóch 
dni na pograniczu terytorium gdańskiego, 

Tłumy, które demonstrują na tym tee 
rytorium, znajdują się pod dowództwem 
kierowników sekcji szturmowych, co po- 
zwala wątpić o spontaniczności całej ak= 
cji, Incydenty te mają znaczenie symbo* 
liczne, 


Atakując posterunek straży celnej, 
narodowi socjaliści w Gdańsku narusza- 
ją jedną z podstawowych prerogatyw 
Polski w Gdańsku, t. zn. kontrolę celną 
przyznaną Polsce przez traktaty, Trzeba 
sobie zatym zadać pytanie, czy nie są one 
wyrazem zmontowania szeregu konfliktu, 


W Anglii 

LONDYN. „Manchester Guardian” 
omawiając incydent na granicy gdańskiej 
pisze, że cała ta sprawa została sztucz 
nie wywołana przez agitatorów partyj- 
nych. 

„Niezorganizowany motłoch” nie no 
si zazwyczaj mundurów — pisze z iro- 
nią dziennik, ani też, jeśli pragnie on zde 
molować coś, nie wędruje kilka mil za 


miasto w poszukiwaniu nad granicą u- 
rzędu celnego, 


W Szwecji 


SZTOKHOLM. Cała prasa szwedzka 
zamieszcza obszerne depesze w sprawie 
ostrych wydarzeń w Gdańsku podkreśla- 
jąc w tytułach sztuczność rozdmuchiwa 
nych przez agitatorów partyjnych nie- 
pokojów w Gdańsku i prowokacyjny 
charakter napadu na dom polskich in- 
spektorów celnych. 


Włoski samolot 
wojskowy 


w płomieniach 


RZYM. W dniu wczorajszym na lote 
nisku Campo Formida runął na ziemię 
wkrótce po starcie i stanął w płomie- 
niach samolot wojskowy. Pilot zginął na 
miejscu, Przyczyny katastrofy są dotych 
czas nie znane, 
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TORUŃ. Dnia 21 maja 1939 roku od- daty, Stronnictwo Pracy — mand., PPS. 

byty się wybory ao Kad Mliejskicn w 23 1 mand., Żydzi 1/3 mand., Niemcy — 

uinastacn wojewodztwa  pomofskiego. mand. 

wyniki wyborow są następujące: MIASTECZKO. 

ALCKSANDKOW, | O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 
U.2,N., ugrup. gosp. i apolityczne 11 mand., Stronnictwo Narodowe — 

10 mandatów, >tronnictwa Narodowe 3 mand., Stronnictwo Pracy — mand., 

mandaty, Stronnictwa Pracy — manda- PPS, — mand., Żydzi — mand., Niemcy 


tow Pro, 2 mandaty Zydzi 12 mand.|1 1 mand. 
Niemcy mand. WYSOKA, 
RADZIEJÓW. | O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 
U.Ż.N., ugrup. gosp. i apolityczne 6 mand., Stronnictwo Narodowe 4 mand., 
3 mand. Stronnictwo Narodowe 6 mand. Stronnictwo Pracy — mand., PPS. 6 
Stronnictwo Pracy mand, PPS. 2 man- mand., Żydzi mand., Niemcy 1/1 
daty, Zydzi 1/2 mand. |mand. 
DOBRZYŃ n. W BARCIN 
U.24.N., ugrup. gosp. i apolityczne | O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne | 
5 mand., Stronnictwo Narodowe 2 mand., 6 mand., Stronnictwo Narodowe — mand. 
Stronictwo Pracy mand, PPS. 3 man- Stronnictwa Pracy — mand., PPS 6 man- 
daty, Żydzi 2,2 mand., Niemcy — mand.|datów., Żydzi mand., Niemcy 1/1) 
LIFNO |mand. 
O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne ŁABISZYN. 


7 mand., Stronnictwo Narodowe 3 mand,, | 
Stronnictwo Pracy — mand., PPS. 
mand., Żydzi 4/4 mand. Niemcy — 


KOSCIERZYNA. 


O.Z.N, uśrup. gosp. i apolityczne 

10 8 mand., Stronnictwo Narodowe 4 mand., 

mand, | Stronnictwa Pracy mand., Żydzi — 
|mand., Niemcy 1/1 mand. 


O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne |CHOJNICE. 
6 mand., Stronnictwo Narodowe 5 man- O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 
datów, PPS, mand., Żydzi — mand., |9 mand., Stronnictwo Narodowe 11 man- 
Niemcy — mand. |datów, Stronnictwo Pracy 3 mand., Ży- 
SKARSZEWY. | PPS. 11 mand., Żydzi — mandatów, 
O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne Niemcy 1/4 mand, 


1 mand., Stronnictwo Narodowe 7 man- CZERSK. 


ki ostatnich wyb 


Wystawa kolonialna W Toruniu 


TORUŃ. Staraniem Konfraterni Ar- 
tystów została otwarta w niedzielę 21 


Pomorzu bm. wystawa zdjęć fotograficznych kraj 
obrazów i typów meiszkańców Afryki rów 


Stronnictwo Pracy — mand., PPS. — |nikowej, w szczególności z kolonij bel- 
mand., Żydzi — mand., Niemcy — man- |gijskich i francuskich. Wspaniałe zdjęcia 
|detów, Stronnictwo Ludowe 1 mand. |wykonane przez znakomitego podróżni- 
RYUIN ka po Afryce p. Zagórskiego zdumiewają 
O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne jzarówno precyzją wykonania, jako też 
7 mand., Stronnictwo Narodowe 1 man-|dobrym nader oryginalnych tematów. 
idat, Stronnictwo Pracy 6 mand., PPS. Wystawa, którą uzupełniają oryginał 


|24 mand., Żydzi— mand., Niemcy — |ne rzeźby murzyńskie wykonane w he- 
mand. banie i kości słoniowej, była aktualnoś- 
DOBRZYŃ n. D, cią wobec Zjazdu L. M. K. 

O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne Wystawa potrwa tylko kilka dni, po 
l6 mand. Stronnictwo Narodowe 3 mand. |czym wysłana będzie do Ameryki. Wstęp 


Stronnictwo Pracy — mand., PPS, 1 man |50 groszy i 25 groszy dla młodzieży. 
dat, Żydzi 68 mand., Niemcy — mand. Wystawę mieszczącą się w sali Kon- 
(Przy Niemcach i Żydach w liczniku |fraterni ? Artystów w Ratuszu można 
podano wyniki obecne a w mianowniku |zwiedzać codziennie od godz. 10 do 13 
wyniki z poprzednich wyborów.) l od j do = raz Z 
Wybory minęły w atmosferze zupeł- eni wi Bi di 


nego spokoju, Frekwencja była wysoka, 
bo wynosiła od 70 do 90 procent. 


Niemcy o ineydeneie 


Zestawienie powyższe nie obejmuje gdańskim 

Nieszawy, gdzie nie zakończono jeszcze BERLIN. „Deutsche  Diplomatische 
obliczeń, oraz Wyrzyska. Na specjalne Politische Korrespondenz” ogłasza arty- 
| podkreślenie zasługuje zupełna poraż- |kuł, omawiający incydent w Kalthof. 

ka Niemców w Chojnicach, którzy wy- Przytacza on znane argumenty Nie- 
stawili własne listy we wszystkich okrę- |miec i stara się dowieźć, że spokojna 
| gach przeciw jednej liście polskiej i w jludność w Kalthof manifestowała przed 
rezultacie nie otrzymali ani jednego domem polskich inspektorów celnych, 
mandatu chociaż przed tym posiadali 4. |niezadowolona z rewidowania „niemiec- 
Spadek mandatów niemieckich, jak wy |kich kobiet i dziewcząt” przy przekra- 
|kazują liczby w mianownikach nastąpił |czaniu granicy między Gdańskiem, a 


| z : A 
[także w innych miastach. Poza tym za- |Prusami Wschodnimi. 


datów, Stronnictwo Pracy 3 mand., PPS, 
mand., Żydzi 


mand. 4 
SKÓRCZ. 
O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 


3 mand., Stronnictwo Narodowe 5 mand., 
Stronnictwo Pracy 5 mand., PPS, 


mand., Żydzi mand., Niemcy man- 
dałów. 
BRZEŚĆ KUJ. 

O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 


6.mand., Stronnictwo Narodowe man- 
datów, Stronnictwo Pracy — mand., 
PPS. 9 mand., Żydzi 1/4 mand., Niemcy 
— mand. 
CHODECZ, 

O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 
7 mand., Stronnictwo Narodowe — man- 
datów, Stronnictwo Pracy — mand., P. 


P. S. 3 mand., Żydzi 2/4 mand., Niemcy 


mand. 
LUBIEŃ. 

O.Z.N., ugrup. 
9 mand., Stronnictwo Narodowe 1 mand., 
Stronnictwo Pracy — mand., PPS. 2 man- 
daty, Żydzi 2/4 mand., Niemcy — mand. 
LUBRANIEC, 

O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 
8 mand., Stronnictwo Narodowe 
Stronnictwo Pracy 
mand., Żydzi 3/4 mand., Niemcy 
KOWAL. 

O.Z.N., ugrup. gosp. i apolityczne 
3 mand., Stronnictwo Narodowe 6 man- 
datów, Stronnictwo Pracy mand., P. 
P. S. 2 mand., Żydzi 1/1 mand., Niemcy 
- mand, 
PRZEDECZ. 

O. Z. N, ugrup. gosp. i apolityczne 
8 mand., Stronnictwo Narodowe 2 man- 


4 


gosp. i apolityczne 


| 
| 


O.Z.N, ugrup. gosp. i apolityczne 


znaczył się bardzo silny spadek ilości 


mand., Niemcy 1 1/2 mand., Stronnictw Narodowe 12 mand.,' mandatów żydowskich. 


A jednak Prusy Wschodnie wymierają 


„Statistisches Handbuch fur die Pro- 
vinz Ostpreussen” wykazuje, że Prusy 
Wschodnie wymierają głównie wskutek 


|emigracji ludności Prus Wschodnich do 


Rzeszy, tak, że w ciągu 60 lat 920 tysię- 
cy ludzi opuściło swą ziemię ojczystą i 
przeniosło się wgłąb Rzeszy. 


W końcu autor podkreślił, że z Prus 
Wschodnich uchodzi przeważnie ludność 
niemiecka, natomiast Polacy niechętnie 
opuszczają ziemię ojczystą i uporczywie 
trzymają się swego zagonu. 


,„Koenigsberger Allgemeine Ztg.” na- 


tomiast wywodzi, że Prusy Wschodnie 
są krajem rdzennie niemieckim i pod 
rządami nar.-socj. rozwijają się znako* 
micie. natomiast mniejszość polska w 
Prusach Wschodnich, jest zdaniem ich 
znikoma co do liczby. 

Ale Niemcy uciekają z Prus Wschod 
nich, uciekają mimo zabiegów niem., aby 
tę ucieczkę zahamować. A co byłoby 
gdyby władze niemieckie przestały prze 
ciwdziałać tym naturalnym procesom lub 
śdybyśmy... ale o tym może kiedyś in- 
nym razem, gdy nadejdzie stosowna po- 
ra. 


Kiepura z żoną we Francji 


PARYŻ, Na największym  parowcu 


mand., PPS. 1 |trangatlantyckim „Normandie'' przybył | granicznych. 
- mand, |wczoraj do Hawru z Nowego Jorku wraz 


z żoną Martą Egerth, Jan Kiepura. 
Po» kk 4 Z M 

Kiepura ma wystąpić dwukrotnie w 
Operze Paryskiej, oraz wziąć udział 
wraz z żoną w koncercie na rzecz schro 
niska artystów francuskich, Koncert ten 
organizuje corocznie w Paryżu Maurice 
Chevalier, który dotychczas co roku za- 


,tszych artystów francuskich, a nawet za- 


W tym roku zamiast długiej listy 
wielkich nazwisk sceny paryskiej, Che- 
valier organizuje koncert z udziałem 
4-ch tylko, jak sam oświadczył, najwy- 
bitniejszych artystów świata, 


cie jeszcze jeden z artystów zagranicz- 
„nych, którego nazwisko dotychczas nie 


praszał na występy około 30 najznakomi zostało ogłoszone. 


Marihuana 
Tajemnicza trucizna czyni ludzi 
zbrodniarzami 


Angielski Scotland Yard ma ostat- 
nio ogromne ciężkie zadanie do rozwią- 
zania. 

Oto niedawno przed sądem londyń- 
skim odpowiadał dezerter oskarżony © 
zabójstwo dwóch  polićjantów. Nie- 
szczęśnik z płaczem i skruchą tłuma- 
czył sędziom, że zupełnie nie rozumie i 
nie wie, jak się to wszystko stało. 

Twierdził, że działał pod wpływem 
„Marihuany“, wypalił dwa czy trzy pa- 
pierosy „Marihuana“ i stracił zupełnie 
świadomość popełnianych czynów. 


Nazwa tajemniczego środka odurza- 
jącego zastanowiła Scotland Yard (od- 
dział walki z narkotykami). 

Jak wykazały badania dokładniej- 
sze, środek ten, niebezpieczn. niż opi- 
um i kokaina, przyszedł do Anglii z 
Ameryki. Taniością swoją zdobył ry- 
nek wśród uboższych warstw ludności 


Londynu i od kilku miesięcy zawładnął 
owym rynkiem niepodzielnie. 

Wywiadowcy ze Scotland Yardu nie 
zadowolili się jedynie skonstratowaniem 
faktu rozpowszechnienia trucizny. Za- 
częli oni śledzić drogi, którymi wkra- 
czała do Londynu. 

I dziś wiadomo, że co tydzień przy- 
bywa 4—5 tysięcy papierosów „„Mari- 
huana* ze Stanów Zjednoczonych do 
Holandii. 

Przemysłowiec holenderski, zajmu- 
jący się do ich sprowadzaniem, ma do 
swej pomocy piękną i młodą agentkę, 
Greczynkę. Agentka ta, spełniając rolę 
komiwojażera, podrużuje po Europie, 
specjalnie w sprawie „Marihuany“. 

Po raz pierwszy w ogóle „Marihu- 
ana“ w Anglii pokazała się w 1936 r. 
Paczkę trujących papierosów, dających 
zapomnienie i będących powodem sza- 
leńczych czynów, wyzwolonej ze wszel- 
kich hamulców bestii ludzkiej, znale- 
ziono po raz pierwszy w Hull w kawiar- 
= utrzymywanej przez Indian z Meksy- 
u. 5 
Dziś walka z „Marihuaną* przyczy-! 
niła masę kłopotów policji angielskiej.) 


znaleźć można nie tylko w  „„specjal- 
nych“ dzielnicach, ale również i w naj- 
bardziej eleganckich nocnych lokalach 
Śródmieścia Londynu. 

Jak silnie zawłada człowiekiem nar- 
kotyk, świadczą o tym fakty zdrad i 
morderstw, popełnianych przez ludzi 
najspokojniejszych pod słońcem, któ- 
rych krew zatruta jadem narkotyku, żą- 
da nowej jego dawki. 

We wrześniu 1937 r. pani Czang- 
Kai-Szek oświadczyła w jednym z u- 
dzielonych przez siebie wywiadów co 
następuje: 

i „Japończycy i ich agenci wytężyli 
i -i 6 H R ý 
„swoją zbrodniczą działalność w kierun- 
(ku zalania naszego kraju opium i inny- 
{mi środkami odurzającymi. Chcą oni w 
„ten sposób zdemoralizować lud chiński 
fi uczynić go fizycznie niezdolnym do 
obrony kraju. W chwili głodu narkoty- 
sku, aby otrzymać Środki potrzebne do 
jzaspokojenia nieszczęsnego nałogu, lu- 
dzie zatruci gotowi są odegrać nawet 
rolę szpiegów. 

4 W. rozmaitych prowincjach naszego 
kraju spotykamy szpiegów, spełniają- 
cych / polecenie swych panów, dostaw- 


Si Papierosy “Marihuana $ bowiem I ców.narkotyków..* spotykamy ich i na 


Artykuł uskarża się, że prasa zachod- 
nio - europejska nazywa zabitego na- 
pastnika znanym zamachowcem i daje 
posłuch doniesieniom z Polski, pomija- 
jąc milczeniem wiadomości niemieckie- 
go biura informacyjnego. 

Po dłuższych wywodach D. D, P. K. 
dochodzi do wniosku, że zabicie nagane 
nika Gruebnera przez szofera polskiego 
demaskuje prowadzoną przez Anglię po 
litykę okrążenia. 


È 

Zastępy „żywych torped“ rosną 

Do redakcji trzech pism codziennych: 
„Kuriera Poznańskiego" w Poznaniu, 
„Wieczoru Warszawskiego” w Warsza- 
wie i „Ilustrowanego Kuriera Codzien- 
nego' w Krakowie, zgłosiło się już po- 
nad 250 osób, jako „żywe torpedy”, W 
tej liczbie jest 11 kobiet. 

Ochotnicy ci gotowi są każdej chwi- 
li wejść w środek pocisku i dać się wy- 
strzelić z lufy wyrzutni torped, by po- 
kierować mknącą po wodzie torpedą aż 
do chwili zderzenia z nieprzyjacielskim 
okrętem. 

Z tej drogi powrotu nie ma — gdy 
bowiem pęka pocisk, rozsadzając i topiąc 
okręt wroga, ciało człowieka, zamknię- 
tego w „żywej torpedzie', rwie się rów- 
nocześnie już nie na strzępy, lecz po pro 
stu na proch i pył, 

Świat, tak lekkomyślnie krok za kro- 


kiem zmierzający do nowej wojny — 


Poza Janem Kiepurą, Martą Egerth|na wieść że każdy z nas w Polsce gotów 
i Chevalier ma wystąpić w tym koncer-|jest na taką największą ofiarę, złożoną 
'z własnego życia dla obrony naszych 


kopców granicznych — zmarł i zastygł 
na chwilę w bezruchu. 


wysokich stanowiskach. Ci zdrajcy, 
własnego kraju są tylko marionetkami... 
Genewa zna dobrze tę historię tragicz- 
ną i ohydną, ale jak powiada pan Blan- 
co, .dyrektor „The Anti Opium Infor- 
mator Bureau“, — „gwiżdżę sobie na 


1) 


nią . 


Ptak-przedrzeźniacz 


W lasach kalifornijskich dość częsta 
spotyka się pewien rodzaj dzięcioła, stara- 
jącego się na wiosnę naśladować śpiew in- 
nych ptaków.  Ornitolog Loye Miller po- 
święca mu dłuższy artykuł, w którym bro- 
ni swego pupila przed zarzutem bezmyśl- 
nego powtarzania pieśni, stwarzanych przez 
inne ptaki. 

Otóż, zdaniem. Millera, dzięcioł kalifor- 
nijski powtarza najpierw -kilkakrotnie mo- 
tywy, należące do innych, jak np. kukułka 
lub przepiórka, po czym jakby porównyw* 
je między sobą i urozmaica. W ten sposób 
układa już zupełrie oryginalna pieśń, opar- 
tą tylko na cudzych motywach. 

Byłby to dość wvsoki- poziom mnuzvkal- 
ności. lluż to współczesnych kompozyto- 
rów postępuje w sposób zupełnie analogicz- 
nych, a nikt ich za plagiatorów nie uważał 


„CŁOS PO 


MORZA* 


ACL OMWIOC OCAOL o PODL WELT ad WAR WO AO ANC W PL LOW AO KALI UDO INL I VANO FAAA KOITTAA HREAG HTA IERO TNA MONON ATH a 


Wiadomości ciekawe z bliska i daleka | 
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b (Katastrofa motocyklowa.) Na 
szosie Bielany — Toruń, motocykl, któ- 
rym jechały 4 osoby wpadł na przydroż- 
ne drzewo i uległ rozbiciu. 


Na miejscu zginął sierżant śp. Buliń- 
ski, a pozostałe osoby: sierżant Turbiń- 
ski, nauczyciel i żołnierz prowadzący 
motocykl, odnieśli ciężkie obrażenia. Na 
miejsce wypadku przybyły władze ce- 
lem przeprowadzenia dochodzeń. 


B (Samobójstwo urzędnika.) Dnia 22 
maja 1939 roku około godziny 7-mej po- 
pełnił samobójstwo w swym mieszkaniu 
prow, urzędnik Urzędu Wojewódzkiego 
Pomorskiego Mieczysław Wojdecki, lat 
35, samotny zamieszkały jako subloka- 
tor w Toruniu przy ulicy Rybaki nr 21. 


Śp. Wojdecki był urzędnikiem pilnym| 


i sumiennym. Krok denata tłumaczyć na- 
leży rozstrojem nerwowym. 


NIESZAWA, 

. @ (Zabójstwo podczas bójki.) W 
Służewie pow. nieszawskiego na jarmar- 
ku powstała bójka na tle porachunków 
osobistych pomiędzy Władysławem i Jó- 
zełem Gołębiewskim zam. w Konecku 
a Chełminiackim Ryszardem, Andrzeje- 
wskim Eugeniuszem i Andrzejewskim 
Błachowiczem zam. w Służewie, W wy- 
niku bójki został zabity Władysław Go- 
łębiewski. Sprawcy zabójstwa zostali 
przytrzymani i osądzeni w areszcie śled- 
czym. Władze prowadzą dalsze docho- 
dzenie. 


BYDGOSZCZ. 

® (Pożary powstałe podczas burzy.) 
W czasie ostatniej burzy jaka przeszła 
nad Bydgoszczą i powiatem powstały po 
żary wskutek uderzenia piorunów, któ- 
rych ofiarą padła w Koronowie stodoła 
z zapasem słomy, własność Karola Gei- 
gera oraz w Nowej Wiosce stodoła i na- 
rzędzia rolnicze wartości około 5.000 zł 
własność Hugona Deji. 


(B (Wystawa artystów malarzy buł- 
garskich.) W poniedziałek została otwar 
ta wystawa obrazów pod protektoratem 
ministra pełnomocnego króla Bułgarii 
Piotra Trajana, obejmująca prace bułgar 
skiego artysty malarza Chr. Stefanoffa. 
Wystawione obrazy, przedstawiające ty- 
py ludowe, krajobrazy i portrety budzą 
żywe zainteresowanie zwiedzającej pu- 
bliczności. 


Z całej Pociski 


WARSZAWA. 

A (Polska ma pomóc żydom...) Wice- 
minister spraw zagranicznych Szembe 
przyjął delegację społeczeństwa żydow- 
skiego w osobach pp. Maksymiliana Hart 
glasa, sen. Izaaka Rubinsztejna, rabina 
Szlomy Dawida Kahana, Elo Mazura i 
Jakuba Białopolskiego, 


Delegacja wręczyła ministrowi me- 
moriał dot. stanowiska społeczeństwa 
żydowskiego w Polsce w sprawie sytu- 
acji w Palestynie. 


A (Nie chcą płacić, nie dostaną ma- 
sła.) W kołach rolnych krążą uporczywe 
pogłoski, iż z dniem 1 czerwca nastąpi 
ograniczenie naszego eksportu do Nie- 
miec. Aczkolwiek w maju wywieźliśmy 
do dnia dzisiejszego niemal cały kontyn- 
gent jaj i masła do Niemiec to jednak w 
związku z zamrożonymi kapitałami w 
Niemczech tworzy się lęk wśród ekspor- 
terów o otrzymanie należności. W związ- 
ku z tym komisja rządowa ma poddać 
rewizji kontyngenty ryczałtowe oraz o- 
graniczyć je, 


A (Oblali naftą i podpalili więźnia.) 
Do Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
wpłynęły akta rzadko spotykanej w kro- 
nikach sądowej sprawy. W areszcie gmin 
nym w Płocku miał miejsce niezwykły 
wypadek zemsty ze strony współwięź- 
niów. Więźniowie Wiśniewski i Osiński 
oblali naftą śpiącego współwięźnia Alic- 


kiego, po czym rzucili na niego palący| PSZCZYNA. 


się papier. Więzień uległ silnemu popa- 
rzeniu, Wiśniewski i Osiński skazani zo- 
stali przez Sąd Okręgowy w Płocku po 
10 miesięcy więzienia. Obecnie sprawę 
jich rozpatrywać będzie Sąd Apelacyjny 
iw Warszawie. 


SZAMOTUŁY. 

A (Tajemnicza śmierć lekarza-den- 
tysty.) Mieszkańcy Szamotuł poruszeni 
zostali tajemniczym postrzeleniem leka- 
rza-dentysty p. Wilczyńskiego. W nocy | 
znaleziono go leżącego bez przytomności 
przed jego mieszkaniem, 

Dopiero nazajutrz o godzinie 11 od- 
wieziono p. Wilczyńskiego do szpitala 
św. Józefa, gdzie lekarz stwierdził prze- 
strzał przez jelita, Kula rewolwerowa 
przeszła przez prawy bok i jelita. Wobec 
spóźnionego odstawienia rannego do szpi 
tala i beznadziejnego jego stanu, lekarz 
zmuszony był odstąpić od operacji. 


W godzinach wieczornych Wilczyński 
jawor": Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
osobiście kierownik sądu p. Milicz. Wła-| 
dze sądowe zarządziły sekcję zwłok. 


A (Piorun uderzył w stację transfor- 
matorową. W czasie niedzielnej przed 


południowej ulewy 


która miejscami mia 
tą charakter burzy z piorunami, ugodzii 
piorun w parterowy domek stacji trans- 
szczynie 


obok dworca kolejowego a należącej do 


2 


tormatorowej 1 rozdzielczej w ł 


okoliczne miejscowości i 
Pszczynę prądem elektrycznym firmy 
„Zaklady Elektro" w Łaziskach Górnych. 
Skutkiem uderzenia pioruna powstał mo- 


cbsiugującej 


mentalnie pożar i piomienie objęły cały 
budynek, Na ratunek wezwano 6 okolicz 
nych straży pożarnych, przybyły również 
oddziały wojska i policji, Po dwugodzin- 
nej akcji ratowniczej ogień zlokalizowa 


no i ugaszono. Doszczętnei zostało znisz- | 


czone całe wyposażenie techniczne sta 
cji rozdzielczej i 6 transformatorów. 


Dwa transiormatory zdołano urato 
wać. Szkoda wynosi 250.000 zł, Przy ak- 
cji ratowniczej kilka osób odniosło lżej- 
sze poparzenia. Skutkiem zniszczenia 
tej stacji Pszczyna i najbliższe jej oko- 
lice będą pozbawione przez dwa dni prą- 
du elektrycznego. 


W poniedziałek otwarty został w 
Warszawie 6-dniowy obóz doskonalący 
dla uczestników Centralnego Biegu Na- 
rodowego. Uczestnicy obozu w liczbie 
125 zostali zakwaterowani w gmachu 
komendy obwodu PW, przy ul. Ciepłej 


 Za$śadkowe morderstwo 


32, Instruktorem głównym obozu jest 
trener PZLA, Stanisław Petkiewicz, któ- 
ry otrzymał do pomocy instruktorów 
z Akademii WF. Komendantem obozu 
doskonalącego jest kapitan Stełan Sau- 
ter 


wymiernika 


— GNIEZNO. Mieszkańców wioski 
Świedzin pod Witkowem zaalarmowano 
wiadomością o morderstwie na osobie 75- 
letniego Bronisława Kajdaniaka, któremu 
zbrodniarz rozpłatał siekierą głowę. 

Zwłoki Kajdaniaka znalazła jego cór 
ka, która przybyła do domu po pracy w 
lesie, Kajdaniak był wymiernikiem u go- 
spodarza Łykowskiego. 


Na miejsce morderstwa przybyła ko- 


misja sądowo - lekarska, która dokonała 
oględzin zwłok, 


popełnienia morderstwa przez gospoda- 
rza Łykowskiego, aresztowano go i jego 
siostrę. 


Wobec tego, że zachodzi TA 


Morderstwo to wywołało wstrząsają 
ce poruszenie wśród okolicznych miesz- 
kańców. 

eve 


Silne burze gradowe 
na Podkarpaciu i w Wielkopolsce 


KRAKÓW. W poniedziałek między 
igodziną 19 a 20 nad środkową częścią 
powiatu gorlickiego przeszła gwałtowna 
burza gradowa, połączona z oberwaniem 
się chmury. Nawałnica spowodowała na- 
jgłe wezbarnie dopływów rzeki Ropy, 
Moszczanki i Libuszanki, których wody 
przerwały tor kolejowy między Klęcza- 
nami na przestrzeni 200 metrów i na ta- 
kiejże przestrzeni między Zagórzami a 
Moszczenicą. Ponadto woda zalała kilka 
domów mieszkalnych w Zagórzanach i 
Klęczanach, których mieszkańcy opuśtili 
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ESEE RZE 


swe domy względnie 
strychach, Władze powiatowe, kolejowe 
i oddziały straży ogniowej wszczęły na- 
tychmiastową akcję ratunkową jednakże 
pociąg ratowniczy, który wyjechał ze 
Stróż w kierunku Zagórzan, nie mógł na 
razie tam dotrzeć z powodu istniejących 
przeszkód. 


IANT +4. mF ; 
POZNAŃ, 22 5. Nad Śmiślem i oko- 
licą przeszła silna burza gradowa, po- 
iączona z piorunami. Grad 


wielkie szkody na polach i w ogrodach. 


Pożar na lotnisku w Berlinie 


BERLIN, Na lotnisku sportowym 
Rangsdorf pod Berlinem wybuchł pożar 
składów i hangarów lotniczych. Jeden 
z uczniów szkoły pilotażu cywilnego po 
ukończeniu lotu wysiadł z samolotu i 
chciał go przekazać swemu koledze. Za- 
nim jednak następny pilot zdołał wsiąść 
do aparatu, samolot ruszył z pełną szyb- 
kością w kierunku znajdujących się hal 
montażowych i składów sprzętu lotni- 
czego fabryki lotniczej „Buecker“, 


Pędzący samolot uderzył z taką siłą 
o ścianę hali, że przebił ją, wpadając do 
środka fabryki. Na skutek uderzenia na- 
stąpiła eksplozja benzyny i samolot, a 
następnie cała hała wraz ze znajdują- 
cym się sprzętem lotniczym stanęła w 
płomieniach. 

Zaąlarmowana straż ogniowa, po- 


licja i wojsko z trudem zdołali umiejsco|armia hiszpańska na stopie 


wić pożar, 


schronili się na! 


poczynił 


BIELSK. 

| 4 (Żona uwięziła męża w chlewie.) 
|Żona pewnego gospodarza Z, M. w Alek- 
jsandrowicach pod Bielskiem nie żyła z 
mężęm w zbytnej zgodzie, to też dom ich 
był -widownią częstych kłótni, a nawet 
bójek; między małżonkami. Żona maltre- 
|towaja męża na każdym kroku w czym 
|sekundowali jej dzielnie dwaj synowie. 
Kiedy mąż pragnął odejść, żona przy 
pomocy synów obezwładniła go i zamk- 
|nęła w chlewie. Tam też nieszczęśliwy 
przebywał od trzech miesięcy, nie widząc 
swiata Bożego, marnie odżywiany reszt- 
kami jedzenia ze stołu rodziny, bliski o- 
błąkania, Zaciekawieni jego nagłym znik- 
nięciem sąsiedzi, zaczęli czegoś domy- 
lać się, aż dowodnie przekonali się o 
fakcie, Przybyła policja znalazła w chle- 
wie wychudzonego, brudnego, nieszczę- 
śliwego, któremu też przywrócono wol- 
ność, zaś żona jego oraz synowie odpo- 
wiadać będą za nieludzki czyn przed są- 
dem. 


|ŁóDŹ 

4 (Zjazd wynalazców.) Przy udziale 
kilkudziesięciu delegatów kół Polskiego 
Stowarzyszenia Popierania  Wynalaz- 
ków. obradował tu ogólnopolski zjazd 
wynalazców. Zjazd zagaił prezes stowa- 
rzyszenia dr. Emilian Loth. Omówiono 
m . spra 
ri 


y 

in awy: zmiany przepisów w kie- 
inku określenia czasu niewykorzysty- 
wania opatentowanych wynalazków, za- 
kazu zgłaszania wynalazków polskich 
do opatentowania w kraju, sprawy zasad- 
niczej reformy ustawy o ochronie wyna- 
lazków itp. 
e — o 


KATOWICE. 

A (Niemiec strzelał w kościele.) W 
dzień Wniebowstąpienia Pańskiego w ko- 
ściele św. Wawrzyńca w Nowej Wsi pod 
Katowicami, gdy po nabożeństwie nie- 
mieckim, ks. odczytał z ambony list pa- 
sterski ks, biskupa Adamskiego, a wierni 
zaintonowali „Boże coś Polskę”, w koś- 
ciele rozległy się strzały. 

Okazało się, że strzelał Brunon Bu- 
rzik na znak protestu przeciw śpiewaniu 
polskich pieśni na niemieckim nabożeń- 
|stwie. Świętokradcę aresztowała policja. 


ev o 
że Swiat 
| MOSKWA 


(Złoto na Syberii.) W okręgu A- 
murskim w rejonie Butrejskim natrafio- 
no na bogate złoża złota Złoża te, według 
doniesień prasy sowieckiej, mają być 
rzekomo najbogatsze na Dalekim Wscho- 
dzie, Eksploatacja rozpocznie się jesz- 
cze w tym roku. 


STAMBUŁ. 

(Majątek b. króla albańskiego.) 
Prasa donosi, że b. król albański Zogu 
złożył całą swą gotowiznę w bankach 
penen Według dzienników, chodzi tu 


|o sumę 50 milionów marek. 


| 
| MEDIOLAN. 

(Katastrofalna lawina.) Z doliny 
Formazza, niedaleko granicy szwajcar- 
skiej, donoszą o katastrofalnej lawinie 
która w pobliżu Moraszo zasypała barak 
gdzie spożywała kolację grupa robotni- 
ków zajętych przy budowie elektrowni. 
9 robotników jest zabitych, a ciała dwóch 
jeszcze nie znaleziono, 5 robotników zdo- 
łano jeszcze przywrócić do życia. 


NOWY JORK. 

] (Biskup pilotem.) Nowy arcybis- 
kup diecezij nowojorskiej, mgr Francis 
J. Speelman, jest bodaj pierwszym bi- 
skupem, posiadającym dyplom pilota. 

Biskup Speelman otrzymał ten dyp- 
lom w roku 1932 we Włoszech, 


PARYŻ. 

(Stan pokojowy armii hiszpań- 

skiej.) Depesze z dobrze poinformowa- 

nych źródeł madryckich donoszą, że 

pokojowej 

liczyć będzie 300 tysięcy ludzi, 
eve 


Matejko w Watykanie 


Wielkie, patriotycznym duchem na- 
tchnione dzieło Jana Matejki, w cza- 
sach, gdy o wolnej Polsce częstokroć w 
kraju wątpiono, a zagranica już zapom- 
niała, otwierały karty historii polskiej i 
potężną siłą genialnego wyrazu ukazy- 
wały zdumionym oczom świata nie- 
śmiertelne w dziejach Europy czyny 
polskiego oręża. 

Nie zapomnę wrażenia doznanego 
dzieki Matejce w galerii watykańskiej. 

Zwiedzam Rżym i Watykan. W ka- 
plicy Sykstyńskiej pełnej arcydzieł Mi- 
chała Anioła, choć poczerniałych od 
świec i kadzideł, chciałoby się jak naj- 
dłużej pozostać. Czas nagli. Przecho- 
dzimy do sal pełnych światła i płócien 
malarzy późniejszych. 


Nagle zamarłam w bezruchu. Zdu- 
miona, oszołomiona, porwana wraże- 
niem niespodziewanym, wielkim. 

Obraz olbrzymich rozmiarów: 
ska żywa przede mną! 

W kraju panoszy się inny, Ojczyzna 
w kajdanach. Polskę wolną śniło się 
tylko, przyzywało w tęsknotach, widzia- 
ło w marzeniach. A oto ona tutaj. Pol- 
ska pełna chwały, triumfująca, Polska 
Chrobrych, Jagiellonów. Sobieskich... 

Z zapartym oddechem patrzyłam na 
majestat królewski, na las skrzydeł hu- 
sarskich, na pióropusze i pancerze, na 
ognistego konia, co depce zdobyte 
sztandary i buńczuki tureckie... 


Pol- 


Boże mój! Gdzie jestem, co widzę... 
Poczułam nagle i zrozumiałam, że Pol- 
ska nie zginęła, że ona jest, że żyje. 

— Przepraszam — ktoś z boku prze- 
mówił. 

Odwróciłam głowę. Przede mną miła 
postać wojskowego francuskiego czyniła 
zadość przyjętej towarzyskiej formie. 
FR Colonel de Bernis — przedstawił 
się — czy nie zechciałaby pani objaśnić 
mi treść tego wspaniałego obrazu? 

— Bardzo chętnie — odpowiedzia- 
łam. 

Rozbudzona narodowa duma dyk- 
towała mi słowa pełne patriotycznych 
uniesień. 

— Te proporce, ten las skrzydeł hu- 
sarskich, Orzeł biały, król, wojsko i cho- 
rągwie, to Polska w dniach chwały! 

— Polska jest zapewne pani ojczy- 
zn? — zapytał Francuz. 

f — Tak, to moja ojczyzna — odpo- 
wiedziałam, z trudem powstrzymująe 
wzruszenie. 

Francuz pytał o szczegóły i o auto- 


pa 
1a. 


— Jest to dzieło sławnego malarza 
polskiego, Jana Matejki. Ten rycerz w 
jasnoniebieskim żupanie — to król Jan 
Trzeci Sobieski pod Wiedniem. W lewej 
ręce trzyma berło i ściąga ognistego ko- 


nia, prawą kanonikowi Denhoffowi po- 
daje list do Papieża. Stolicę Apostolską 
zawiadamia o odniesionym nad Isla- 
mem zwycięstwie. Obok króla młodo- 
ciany królewicz Jakób, a ów rycerz z 
głową przed królem odkrytą — to ksią- 
żę Karol Lotaryński, naczelny wódz ce- 
sarskiego wojska. Z lewej strony obra- 
zu zdobyte namioty Kara Mustafy, wo- 
dzowie i rycerstwo polskie na koniach. 
Na ramach dwa medaliony: Papież Ino- 
centy XI, który wieść o zwycięstwie o- 
trzymał i Leon XIII, któremu w dwu- 
setną rocznicę bitwy pod Wiedniem w 
darze i hołdzie obraz ten Matejko od 
narodu złożył. 

Obraz ten umieszczony w Watyka- 
nie, w miejscu najprzedniejszym, obok 
Stanc Rafaela, powinien przypominać 
światu, że Polska to przedmurze chrześ- 
cijaństwa, to Europy szaniec, o który 
się rozbijały i rozbijać będą najazdy bar- 
barzyńskiego Wschodu. 

— To wspaniałe, proszę pani, to cu- 
downy obraz. Oto sztuka, która spełni- 
ła swoje zadanie! — mówił z zachwy- 
tem Colonel de Bernis, dziękując mi go- 
rąco. 


Dwusetna rocznica narodzin 


sewrskiej 


W roku 1738 powstała w baszcie 
zamku Vincennes skromna pracownia, 
w której kilku uczonych ceramików roz- 
poczęło badania nad techniką wschod- 
niej porcelany, aby, odkrywszy z cza- 
sem jej tajniki, ulepszyć z kolei sposób 
wyrobu ceramiki francuskiej, to jest fa- 
jansu i uczynić ją zdolną do konkuro- 
wania z importem zalewającej rynek 
francuski porcelany wyrabianej za gra- 
nicą. 

Dzięki protekcji dworu, a zwłaszcza 
wszechwładnej markizy de Pompadour, 
pracownia poczęła rozwijać się tak 
szybko, że w roku 1753 przeniesiono ja 
do Sevres i przekształcono na „Królew- 
ską Fabrykę Porcelany“. 

Zaczął się wtedy świetny okres dla 
sewrskiej porcelany: odkrycie złoży ka- 
olinu w Limousin, współpraca najwy- 
bitniejszych artystów współczesnych, 
moda i... tarapaty finansowe arysto- 
kracji, która oddając naczynią stołowe 
ze szlachetnych kruszców do przetopie- 
nia na brzęczącą monetę, musiała je z 
konieczności zastąpić porcelaną 
przyczyniły się do olbrzymiego rozkwi- 
tu fabryki, której wyroby, coraz wdzię- 
czniejsze, coraz doskonalsze i czystsze 
w kolorach, zyskały sobie uznanie nie 
tylko we Francji, ale i w całej Europie, 
wypierając coraz bardziej słynną porce- 
lanę saską, najgroźniejszą, obok chiń- 
skiej i japońskiej, swoją konkurentkę. 


„GŁOS POMORZA* 


Wówczas przypomniało mi się zda- 
nie znakomitego niemieckiego malarza 
Seitza, który w uroczystym dniu zawie- 
szenia obrazu w Watykanie (16 grud- 
nia 1883 r.) te znamienne słowa powie- 
dział: 

— Bezsprzecznie Matejko jest naj- 
znakomitym malarzem naszych cza- 
sów. 

Z ust Włochów wybiegały zachwy- 
ty: 

— Zachwycające dzieło! Obraz pe- 
łen splendoru! 

Patrzę na obraz, odejść nie podobna. 
Spostrzegam symbole: nad królem Duch 
Święty, dziejową chwilę tryumfu obej- 
muje promienista tęcza. Na ramach wy- 
ryta jedynie modlitwa królewska: 

„Non nobis Domine non nobis sed 
nomini Tuo da gloriam“. 

Oraz zdanie: „Veni, vidi et Deus vi- 
cit". 

Przesuwają się tłumy tysiączne W 
podziwie uwielbienia, a w podzięce dla 
Matejki drżą serca polskie. 

Miał słuszność Francuz: 

— Oto sztuka, która spełniła swoje 
powołanie. M. Z. L. 


porcelany 


Rozwój fabryki, wstrzymany pod- 
czas Rewolucji, nabrał ponownie rozpę- 
du za Pierwszego Cesarstwa, jednak wy- 
twórczość jej zmieniła zupełnie charak- 
ter, stając się przede wszystkim narzę- 
dziem glaryfikowania epopei napoleoń- 
skiej i  zatracając swój pierwotny 
wdzięk, który zastąpiły odtąd formy 
bardziej surowe, klasyczne. Prócz tego, 
sprzedaż wyrobów fabryki prawie zu- 
pełnie wstrzymano, rezerwując je wy- 
łącznie do użytku „oficjalnego“. Zarzą- 
dzenie to przetrwało poza okres Pierw- 
szego Cesarstwa, bo aż do roku 1900, 
kiedy to, podczas wystawy Światowej, 
odniesiony przez fabrykę sukces, skło- 
nił czynniki rządowe do zrewidowania 
zajmowanego dotychczas stanowiska, 
wykazując im szerokie możliwości pro- 
pagandowe, leżące przed „Narodową 
Fabryką Porcelany“ w Sevres. 


Dopiero jednak w r. 1927 nastąpiło 
tak bardzo wskazane kompletne unieza- 
leżnienie finansowe fabryki i odtąd da- 
tuje się coraz większy jej rozwój, szer- 
szy zbyt jej wyrobów, godnie podtrzy- 
mujących tradycje ludwikowskie i roz- 
noszących po całym świecie sławę fran- 
cuskiego przemysłu ceramicznego, oraz 
rozkwit inicjatywy, które  najdobitniej 
dały się poznać przy okazji zeszłorocz- 
nej Wystawy Paryskiej. 


W warszawskiej przychodni dla zwierząt 


Cierpienia czworonożnych przyjaciół 


Kudłaty austriacki pinczer As jest 
chory. W poczekalni lecznicy dla zwie- 
rząt ten pacjent zwraca ogólną uwagę, 
choć wcale nie szczeka, ani nie piszczy. 
Owinięty jest jak dziecko w wełnianą, 
szydełkową chustkę, w zielony pled i 
tuli rozpalony gorączką nos do policz- 
ka swej właścicielki, która bliska jest 
płaczu ze zmartwienia. 


As nie skarży się 


As biedączysko cierpi na paraliż tyl- 
nych kończyn. Już 7 tygodni choruje i 
leczy się, bierze zastrzyki, okłady, sto- 
suje dietę. Zupełnie jak człowiek. Dziś 
już ostatni zastrzyk: As boi się śmier- 
telnie, bo ukłucie boli, ale poddaje się 
zabiegom bez jednego szczęknięcia. W 
bonaterskim miłczeniu tłucze łapami o 
blat stołu, jakby chciał zaakcentować, 
że to naprawdę boli — bez mrugnięcia 
powiek wysłuchuje poleceń doktora: 
wcieranie spirytusem kamforowym na 
noc, krople do oczu, na śniadanie su- 
charki, mleko, na obiad krupnik. 


W sobotę pierwsza po chorobie ką- 
piel, a w niedzielę spacer w południe 
jeśli naturalnie będzie słońce... As jest 
posłuszny, grzeczny jak przystało na 
rasowego psa, chociaż „jego matka by- 
ła wariatka“ — tak maie informuje po- 
ufmie właściciełka. 


Wiłk — łakomczuch 


Pacjenci zmieniają się szybko. Wiel- 
ki, groźnie wyglądający buldog o wadze 
36 kg. pokornie poddaje się czyszczeniu 
uszu — jako stały pacjent nie awantu- 
ruje się, tylko drży na całym ciele ze 
strachu. Okromny wilk chory na tyfus 
jest śmiertelnie smutny — jego żałosny, 
inteligentny pysk przywodzi na myśl 
sławnego ongiś pĉiego aktora filmowe- 
go Rin-Tin-Tina. Wilk pozwolił sobie 
zmierzyć gorączkę, szczeknął boleśnie 
przy zastrzyku, a gdy właściciel skam 
żył się doktorowi, że „pies sam sobie 
winien, bo jest nieprzyzwoicie, nieludz- 


ko łakomy* — winowajca spuścił nisko 
łeb, jakby się wstydził. 
Koty i ptaszki 


Po psach przyszła kolej na innych 
pacjentów. Więc ruda kotka angora, 
która z niepojętej przyczyny łysieje i 
cierpi poza tym na egzemę. Później ma- 
ły ptaszek ze złamaną nóżką, którego 
robotnik gracujący ścieżki znalazł w o- 
grodzie. — Niech to zostanie u doktora 
— mówi zniechęcony znalazca — nic to 
nie żre... 

— Najtrudniejszą dła nas pracą, to 
zestawienie złamanych łapek kanarkom 
— oświadcza weterynarz. Kanarki ma- 


„ja b. kruche, delikatne nóżki i łatwo je 


łamią. Zestawienie ich w łupkach zro- 
bionych... z gęsiego pióra to prawdzi- 
wie zegarmistrzowska sztuka. 


Koń — ofiara człowieka 


— Jakie choroby dręczą najczęściej 
świat zwierzęcy? 


— To zależy jakie zwierzęta i w ja- 
kiej porze roku. Jesień jest okresem na- 
silenia wszelkich chorób, mamy wtedy 
po 30 pacjentów dziennie. Ptaki najczę- 
Ściej się przeziębiają — kaszlą, cierpią 
"na zapalenie gardła. Psy chorują naj- 
częściej na nosaciznę, której zarazki 
roznoszą ludzie. Po nosociźnie — pieski 
zapadają w 15 proc. wypadków na pa- 
raliż kończyn tak właśnie było z 
Asem. 


Paraliż jest na ogół nieuleczalny, 
dopiero od pewnego czasu udaje się 
go wyleczyć dzięki nowym zastrzykom. 
Cukrzyca, choroby zapalenia płuc, ty- 
fus — to choroby najpospolitsze wśród 
przedstawicieli psiego rodu. Latem — 
zdarzają się częste wypadki porażenia 
słonecznego wśród koni przeciążonych 
pracą na robotach budowlanych. W o- 
góle konie chorują najczęściej na po- 
rażenia, rany ropne, krwawe obtarcia, 
wycieńczenie wskutek głodu, złośliwą 
ADONI. 
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Czy choć sam potrafi? 


Zdjęcia powyższego dokonano w wscho- 


Murzyn-dziadek uczy swe 
wnuczęta sztuki pisania. Czy aby sam po- 
trafi pisać? -Być może, że tylko udaje, 
wszak go dzieci nie umią skontrolować! 


dniej Afryce. 


Kobiety 
nie potrafia palić 


Publicysta amerykański Gelett Bur- 
gess napisał ostatnio ciekawy artykuł na 
tle palenia papierosów przez kobiety i 
młode panny. Palenie przez kobiety, po- 
wiada Burgess, jest ślepym naśladowa- 
niem mężczyzn, a nie paleniem dla 
prawdziwego zadowolenia.  Niewiasty, 
które wzięły się do palenia w tak wiel- 
kiej liczbie, przywłaszczają sobie prawo 
z powodu równouprawnienia w sprawie 
głosowania, czynią rzeczy takie, któ- 
rych nie powinny, jako nie licujące się 
z kobiecością. Jakkolwiek. wiele rzeczy 
czynią kobiety z dość dobrym powodze- 
niem i precyzją, to jednak palić jeszcze 
się nie nauczyły, twierdzi Burgess, a 
przede wszystkim nie nauczyły się 
„sztuki** palenia, jak również gdzie wy- 
pada palić. Prawie wszystkie kobiety 
przesadzają do niemożliwości gdy palą, 
widzimy to w pierwszej lepszej restau- 
racji, jak prawie każda kobieta z opar- 
tymi łokciami na stole, trzymając w pal- 
cach papieros, zaś w drugiej ręce wide- 
lec. Żaden mężczyzna, choćby był naj- 
bardziej namiętnym palaczem, nie bę- 
dzie psuł sobie smaku potrawy, miesza- 
jąc tabakę z jedzeniem w tym saniym 
czasie. 


Zignorowały zasady 


Niewiasty  zignorowały wszystkie 
zasady grzeczności i tradycji, gdy cho- 
dzi o palenie, powiada Burgess — meż- 
czyźni trzymają się przynajmniej nie- 
których zastrzeżeń etykiety, kobiety zaś 
zapomniały o etykiecie nie biorąc w ra- 
chubę tego, iż istnieje pewna etyka pa- 
lenia. Na przykład, czy kto słyszał, by 
która kobieta spytała się drugiej czy 
może zapalić papierosa? Nie tylko, że 
niewiasty palące nie zważają na etykie- 
tę, lub drażliwość innych, lecz nawet 
nie liczą się z bezpieczeństwem. Wi- 
działem, powiada pisarz, gdy podczas 
kupna kobiety przeglądając cienkie ma- 
terie w składach, trzymają w jednej rę- 
ce papieros, w drugiej bardzo delikat- 
ną materię, co z łatwością możę się za- 
palić i sprowadzić nawet tragedię. A na- 
wet widziałem, powiada autor, że ko- 
biety palą na krześle dentystycznym, w 
pokojach bardzo chorych osób i we 
wielu miejscach takich, gdzie palenie 
jest nie tylko wzbronione, dla zdrowia 
publicznego, lecz zakazane pod karą 
więzienia. Kobiety, powiada autor far- 
tykułu, nie rozumieją i prawdopodobnie 
nigdy nie zrozumieją filozofii jaką męż- 
czyźni zastosowali wzgłędem palenia. 
Kończąc swoje wywody, autor dodaje, 
że kobiety nawet nie są amatorkami .pa- 
lenia, ale niech im Pan Bóg błogosiawi. 
Są one komikami... 

Istotnie, co za dużo, to niezdrówo. 


m 


Joanny NMP. Wspomoż. W. 
Słońca w. 3,30 z, 19,37 


Księżyca w. 9.15 z. 25.42 


Czwartek 


Grzegorza T-go pap. 


Słońca w. 3,29 z. 19,37 


Księżyca w, 10,30 z. — 


WĄBRZEŹN o 


e Podziękowanie, Firmie Bracia Gogo- 
lewscy oraz „Rolnikowi” z Wąbrzeźna na 
ręce p. dyrektora Dubalskiego składa tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie za groch ofia- 
raowany na obiad żołnierski podczas ćwiczen 
połowych Związku Rezerwistów w Dębowej- 
łące, 

Zarząd Pow. Zw, Rez„ Wąbrzeźno 


e Kolejowy bilet miesięczny bez podpi- 
su właściciela — nieważny, Zarząd Kolei zwra 
ca się do podróżnych ruchu podmiejskiego 
o podpisywanie -biletów tygodniowych i mie 
sięcznych. Niepodpisywanie tych biletów wy- 
woluje nieustanne nieporozumienia z konduk- 
torami, kontrolerami i bileterami, gdyż bile- 
ty te jako imienne są bez podpisu nieważne. 
Przy tym niepodpisywanie biletów utrudnia 
awalezanie rozpowszechnionego odstępów ania 
biletów. 

W razie jazdy z niepodpisanym biletem 
tygodniowym lub miesięcznym uważa się po- 
dróżnego za jadącego bez biletu. W razie zaś 
stwierdzenia, iż podróżny korzysta Z biletu 
nie swojego, kolej wytacza sprawę karną Z 
tytułu wyłudzenia przejazdu. 


e Przyspieszenie wypłaty zasiłków dla 
rodzin żołnierzy. Celem przyśpieszenia wy- 
płat zasiłków dla rodzin żołnierzy, odbywają- 
cych czynną służbę wojskową Minister 5praw 
Wewnętrznych wydał ostatnio zarządzenie, 
upraszczające stosowany dotychczas w tych 
wypadkach tryb postępowania, 

W myśl tego zarządzenia władze gminne 
w gminach wiejskich i mniejszych miastach 
będą z urzędu wdrażać niezwłocznie postę- 
powanie zasiłkowe i w razie potwierdzenia 
uprawnień do zasiłku — wypłacać zasiłek za 
pierwszy okres dwutygodniowy nie później, 
niż po upływie dwóch tygodni od chwili po- 
wołania żołnierza. Następnie wypłacany będzie 
zasiłek regularnie co dwa tygodnie, 

W większych miastach władze miejskie 
mają obowiązek ogłaszać w prasie o koniecz- 
ności niezwłocznego zgłaszania przez rodzinę 
o odejściu żołnierza do wojska. Po takim zgło 
szeniu i jego sprawdzeniu w drodze możliwie 
najkrótszej (telefonicznej) zarząd miejski wi- 
nien wypłacić zasiłek uprawnionym najpóź- 
niej w ciągu 2 tygodni od chwili powołania 
żołnierza. Dalsze wypłaty zasiłku odbywać 
się mają regularnie co dwa tygodnie. 


Zarządzenie nakazuje ponadto bezzwło- 
czne załatwienie nieuregulowanych dotąd 
spraw szasiłkowych oraz wypłaty w całości 
wszełkich zaległości z tego tytułu. 

Za sprawność akcji szybkiego i regular- 
nego wypłacania zasiłków rodzinom powola- 
nych żołnierzy odpowiedzialni są osobiście 
przełożeni gmin. 


e Egzaminy nadzwyczajne z zakresu 
programu nauczania w szkołach powszech- 
nyeh stopnia III. 

Egzaminy nadzwyczajne z zakresu pro- 
gramu nauczania w szkołach powszechnych 
stopnia trzeciego odbędą się w szkole pow- 
szechnej męskiej w Wąbrzeźnie w piątek, dn. 
9 czerwca 1939 roku. 

Zgłoszenia należy wnieść do Inspektoratu 
Szkolnego Wąbrzeskiego w Wąbrzeźnie,+Do 
zgłoszenia należy dołączyć: 

a) Metrykę urodzenia, 

b) świadectwo moralności, 

e) własnoręcznie napisany życiorys z po- 
daniem przebiegu studiów, 

d) ewentualnie ostatnie świadectwo szkol 
ne, 

e) fotografię stwierdzającą tożsamość oso 
by, Jeżeli kandydat przekroczył 18 rok ży- 
cia, winien również w podaniu zaznaczyć 


czy pragnie być zwolniony od składania eg- 
zaminu z przedmiotów rysunków i śpiewu. 
zajęć praktycznych i ćwiczeń cielesnych. 


„GŁOS POMORZA" 


Po dziesięciu dniach 


Pierwsza dekada ciągnienia czwartej|wych zamieszkały stale w Łodzi, 
klasy czterdziestej czwartej loterii kla-!p. Stan, Nowak (fot. 12) łącznie z 7-mio 


oraz 


sowej obfitowała w duże wygrane, Po-|ma k kami i kolega pracowni- 
dawano już w prasie szczegóły, dotyczą |kami jednego z większych zakładów gra 
ce stutysięcznej wygranej, jaka padła na |ficznych łódzkich 

nr 742; obecnie informujemy czytelni-| P. Zofia Kolska, (fot. 13) mieszk. War 
ków o wynikach dalszych ciągnień: lszawy, otrzymała na czysto osiem tysię 


Sto tysięcy złotych wygrał także nr|cy złotych, jako właścicielka jednej 
17876. Właścicielami tego numeru byli | „piątki” 51549. Taką samą su- 
mieszkańcy stolicy, a jedną z „piątek! mę wygrała p. Józefa Chrzan (fot, 14), 
posiadali pp.: Feliks Mańkowski, Ma- |prac, domowa, właścicielka innej „piątki“ 
rian Butfrasiński, Mieczysław Andrysz- amego 
czak, Adam Wojcicki i Marian Kosięcki,, 
(fot, 1-5) robotnicy, piekarze i metalowcy 
z zawodu. Każdy z nich otrzymał po 


3.200 złotych. 
Z nader licznej serii wygranych po 


numeru 


tego s numeru. 


Na numer 266 48 wyśrali między in- 
nymi pp.: Helena Kazimierczak i Stefan 
Rosika (fot.15 - 16) zam. w Radogosz- 
czu pod Łodzią, oraz grono kolegów, 

PODA NoE. ENIE PA WRJÓ JOW i TOORE POG Y AE A JA 
50.000 złotych, wymienimy pp.: Jerzego Ji AKAD E ETNEA tódzkich, 

A GE 3 pp.: Czesław Husarek, robotnik włókien- 
Radziwończyka, (fot. 6) elektromech, za- |, A EAI RA EKE, DAAE A E E PA 
mieszkałego w Puławach, właściciela jed | „oe w dande teans iH Den Włodar 
nej „piątki“ numeru 156999. Na tenże | sie $ TIAE porz 
numer wygrali też pp.: Kazimierz Tarka, 
Maurycy Sandel i Józef Sikora, (got. 7- 
9), pracownicy jednej z fabryk radom- 
skich. 

Dwie „piątki“ numeru 159132 po- 
siada p. Jan Michalak, kupiec (fot, 10) 
oraz jego siedmiu przyjaciół, mieszkań- 
ców Zgierza. Każdy z nich otrzymał |sowana będzie główna wygrana 1.000.000 
2.000 złotych. Inne „piątki“ tego nume-| złotych Snienie transmitowane bę- 
ru posiadali pp.: Jan Jeliński (fot. 11),|dzie o godzinie 8-mej rano przez wszy- 
em. maszynista polskich kolei państwo- istkie rozgłośnie polskie. 


mieńmy jeszcze miesz- 
| a pp: Mariannę La- 
chocka. emervtke i Leona Góreckiego. fry 
cnocką, emerytkę 1 LeOna uOreckiego, Iry 
meru 56 055, który wygrał 20.000 zł (fot. 
21 i 22). 
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Kancow 


W piątek 20 


ja 1939 roku wylo- 
KĘ 
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| 
z LOUISE oraz HENRY FONDA, 


Str. 5 


ą nareszcie Polaków do zajęcia stano- 


ODUAZ 


ska odpowiadającego godności 


xdowej 


poczuciu 


© Związek Niepodległościowców Pomor- 
skich przy pracy, Konieczność powstania na 
| która by 


wszystkich byłych pomor- 


Pomorzu organizacji, łączyła w 
| l Szt czat h 
bojowników o niepodległość Polski od- 


ino powsze chnie, 


swye 
SKH 


lo też za rejestrow anie 


[CZU Wi 
| 
|jprzez Pana Wojewodę Pomorskiego w dniu 18 
ca 1939 raku Związku Niepodległościow- 
p 
Pomorskich życzyliwie przyjęte zostało 


p spoleczeństwo i prasę pomorską, 
st Związku Niepodległościow- 
jest również dobitnym do- 


ten byl koniecznością i 


chwili, 


<tórej cały Naród Polski dąży do konsoli- 

jj na wszystkich odcinkach życia zbioro- 

ednoczenie wszystkich niepodległoś- 

vców terenu Wielkiego Pomorza w kar- 

yrczą eanizacyjtą całość na poży- 

Rzeczypospolitej Polskiej ku utrwaleniu 

| miocarstwowości i bezpieczeństwa po- 
| witać i ba 4 uznaniem 

Niema chyba na Pomorzu takiego o- 

[oys itela, który do tej akcji miał by jakie- 

'01WIGR Zastrzeżenie. 

Zarząd Główny Związku  Niepodległoś- 

«ców Pomorskich, mimo trudności natury 

chnicznej p€ hnął juz prace org inizacyjue 


ia właściwe tory. Prawie we wszystkich po- 


itach zamianowani zostali delegaci powia- 
towi, a w znych miejscowościach powstały 
Kola ZNP-om. posiadające już obecnie liczny 


zastęp czł nków, 


Akcja organizacyjna posuwa się szybko 
iaprzód, a: rezultaty jej są nadspodziewane. 
Niepodległościowiec pomorski zrozumiał 


swoje Za lanii lak jak nieg lyś w okresie 


niewoli nieproszony nikogo i jedynie 


Fol- 


tak dziś z własnej 


przez 


popędu własnego uczucia 


Wol ią 1 Niepodleglą, 


walczył o 


i dumny z chlubnie niegdyś spełnionego 


tej 


czynu wstępuje w szeregi organizacji, 
która powstała dla tego, by krzewić i utrzymy 
wać wśród społeczeństwa polskiego tradycje 


te ideały i cnoty żołniersko - obywatelskie, 
dla których walczył. 


e Z SREBRNEGO EKRANU, 
kobiety, która dzielnie walczy z cieniami 


Tragedia 


przeszłości, przezwycięża przeciwny jej los 
samotna i opuszczona — łaknąca przyjaźni i 
miłości, oto temat najnowszego filmu genial- 
nej aktorki BETTE DAVIS pt. 


„PIĘTNO PRZESZŁOŚCI 


W rolach głównych występują poza tym 


Wielki ten film z życia współczesnego 
wyświetli Kino „SŁOŃCE“ tylko w czwartek 
o godzinie 20,30. 


Dziś po raz ostatni wspaniały film „ŻE- 
BRAK W PURPURZE*, wł 


Z POWIATU 


KSIĄŻKT. 

Dzieeko udusiło się na huśtawce, Chło 
wieku półtora roku Heinz Hiller ba- 
wczoraj na prowizorycznej huśtaw- 
ce zawisł głową w powrozie podtrzymującym 


wiąc się 


© Kwalifikacja ziemniaków. Pom ska | © Czuje się jak w „Vaterlandzie”, Do-| huśtawkę tak nieszczęśliwie, że się udusił, nim 
Izba Rolnicza zawiadamia niniejszym zain- | uiesiono nam o oburzającym zajściu, jakie] nadeszła pomoc. 
teresowanych rolników, że w roku 1939 jesz-|onegdaj miało miejsce w tutejszej rzeźni 
cze wyjątkowo przyjmie do kwalifikacji zie- | miejskiej, UYŃSK. 
mniaki od tych rolników, którzy nie przysłali | Mistrz rzeźnieki Herbert Busch, narodo-) śmierć wskutek kopnięcia przez konia 
próbek ziemniaków wiosną 1939 roku, celem|wości niemieckiej podczas uboju w rzeźni| Parobek Józef Lewandowski został kopnięty 
wysadzenia ich na półkach  kontrol-|zwrócił się do swojego ucznia Polaka przez konia w brzuch z taką siłą, że przewie- 
nych, W przysziości nieprzysłanie żądanych|w języł iem udzielając mu jakie-| zjony do szpitala w Wąbrzeźnie zmarł, pomi- 
prób wykluczy kwalifikację ziemniaków dla | goś polecenia. Ponieważ uczeń, nie rozumie-| mo pomocy lekarskiej, 
tych gospodarstw, j j t, nie zareagował natychmiast 

© Niszczyć wrogie nam gazety. Na te-|ua jego słowa, mistrz uderzył go z całą siłą| GOLUB. 
renie powiatu wąbrzeskiego, a w zsczegól-|w twarz, tak że zalał się krwią, co wywołało Epilog usiłowanej ucieczki z więzienia. 

` € 


1 4 1 
uszne oburzet u obecnych w rzeźni Pola- 


ne czasopisma niemieckie wrogo nastawione ywisko wobec 
wobec Państwa Polskiego. 

Prenumeratorzy tych czasopism nie re- 
krutują się tylko z przedstawicieli mniejszoś- | | 
ci narodowych, niestety wiele Polaków za-|. 
pominając o godności narodowej należy do 
stałych abonentów i czytelników tych czaso-| i 
pism, niepohamowanych w atakach na Pol- | vg 
skę. W chwili obecnej, gdy gazety niemiec- 
kie przepełnione są zmyślonymi i fałszywymi 
wiadomościami, których celem jest chęć o- 
słabienia naszej odporności” psychicznej w 
momencie, gdy cała prasa niemiecka roi się 
od obełżywych napaści na nasz kraj, żaden 
uczciwy Polak nie powinien czytać a tym 
mniej prenumerować tych piśmideł. 


ków, którzy zajęli groźne stan 


Niemca. 


j] 
neści w mieście Wąbrzeźnie abonuje się liez- 
| butnego 


Polaków 


itorski czyn but 


Tylko rozwadze kolegów na- 


vdzięczyć, że prow 


"mca nie pociągnął za sobą poważniej 


rasiępstw. 
ik niemiecki cieszą- 


FF 
u klienteli 


postępuje rzemie 


cy się wielkim „wzięciem ' polskiej. 
która — w tym liczne rodziny ze świata urzęd- 
niczego, zaszczycają to przedsiębiorstwo spe- 
się do naj 


ja Ą 
zaliczając 


|ejalnym wyróżnieniem, 


Ihi 


iwierniejszych jego odbiorców, co już miało 


oddźwięk w prasie polskiej, 
Czy takie 
go przedstawi 


przykłady „lojalności” 
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Przed Sądem Okręgowym w Toruniu odby- 
la się onegdaj rozprawa przeciw Szczepano- 
wi Błaszkiewiczowi z Golubia o usiłowanie u- 
cieczki z więzienia w Toruniu. 


Jak swego czasu donieśliśmy, Błaszkie- 
wicz odbywający karę więzienną z 2 innymi 
więźniami przygotował z nimi wspólnie ucie- 
czkę z celi, podkopując się pod pódłęgę do 
piwnicy, 

Przygotowania zauważył dozorca i zapo- 
biegł ucieczce. 


Mezkolwiek Błaszkiewicz nie przyznał 
się do współdziałania w przygotowaniach do 


butne-| ucieczki, Sąd uznał jego winę za udowodnio- 
a mniejszości narodowej nie|ną i skazał go na 3 miesiące aresztu, 


„EŁOÓS POMORZA" 


MIEJSKIE 
Poznań, dnia 16. 5. 1939 r. 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO 


Płacono za 100 kg żywej wagi za. 


Nr. 61 


RANAN RR 


Listonosz 


odwiedzi w tych dniach naszych abo- 


oj w, SĘ, | ŚWINIE: 
K. K. O, MIASTA WĄBRZEŹNA Helmut 20 zł, Murawski Jan 40 zł, Nast |pełnomięs. 120—150 kg żywej wagi 109—112 
Giese Marta 2U zi, Duaziak Waien- Anbrzej 200 zł, Weber Marta 100 zł, Bu |Pełnomięs, 100—120 kg żywej wagi 102—105 nentów pocztowych, aby umożliwić im 
ty 4U zi, Pikor Adam 40 zi, Lula Antoni rzyński Aleksander 20 zł, Bractwo Nie- |Pełnomięs. 80—100 kg żywej wagi 94—102 odnowieni miesi 
¿U zi, Frusakowski Franciszek 20 zi, Nie-|pokalanego Poczęcia N P. Marii 20 zł, Maciory i późne katastry „... „«* 94—104|0 owienie prenumeraty na esiąc 
dźwiecki bolesiaw 20 zł, Schulz lomasz Klimaszka Feliks i Wanda 60zł, Cech Ł czerwiec za 0,95 zł już z odnoszeniem 
ŻU zi, Cwikiiński br. kurator spadk, Lan- | Krawiecki 20 zł, RA R: z r 
ge 4.280 zi, Cwikliński bronisław sekr. — © — KROWY: st do domu. Naszych abonentów, którzy 
sę Wytuczone pełnomięsiste „..,.. 60—67 
adwok, 200 zi, Czerwiński Aleksander Tuczone mięsiste ,..,.,.,,,  46—56|odnawiają prenumeratę u listonoszy, 
ŻU zi, Ochotnicza Straż Pożarna Podza- m Nietuczone, dobrze odżywione „.., 46-52 
mek Uolubski 20 zi, Ochotnicza Straż e Miernie odżywione GAMY OE 22—80 | prosimy to uczynić niezwłocznie, by 
rożarna Fiywaczewo 20 zi, Ochotnicza Y ý W wni i i 
Straż p ara Golub 0 zł Wietrz rki GIEŁDA ZB040 A „PEDRA rapewit sobie TMIANAOPZORETH 
i y N wę sy: z -Y ; Płacono złotych za 100 kg. Najprzedniejsze cielęta tuczone .., 82—88 K Ą 
VG zp y é 
Kazimierz 1.000 zł, Stankowska Maria „mama | TUCZONE cielęta oaan  82—70|ma przy zmianie miesiąca. 
20 zł, Leski bronisław 20 zł, Schwarz pi By dgoszez Foznań  |Dobrze odżywione ZBÓŻ 54—60 
Ziemiopłody zad í ZŁO A 
Leon 240 zł. Pawiewski Józet 80 zł, No- 20.5. 1989 | 20. 5. 1989 | ee odżywione  .-44u+4:> PRARARANANANONANENENONENANANAN 
wioki Franciszek 80 zł, Woliński Franci- | mmm 
i i à ; l y 
szek 60 zł, MicĦałkówna Maria 20 zł, bs i 15.60—15,85| 14,75—15,0U woo DORCÓ 62—.66 
Keich W iadysiaw 20 zł, Pawlewska Ste- iaa 21,25 —23,70] 21,25—21,70 | Tuczone mięsiste aG i A i DY i 50—56 GWARANCJĘ ZA WYRUB 
łania 20 zł, iktezmer Kazimierz 20 zł, Wit NA l 18,25—19,00| 15.5u—19,7ò |Nietuczone, dobrze odżywione ., .., 44—46 
kowski Franciszek 20 zł, alewski Antoni A prez 18,75—19,00| 19,20— 19,76 Miernie odżywione EE, 36-—40| RDZENNIE POLSKI DAJE 
20 zł, Sass Józet 20 zł, Fenski Aleksan- gczmień zbiorowy| 18,25—18,50| 15,50 — 19,00 
der 100 zł, Lorkiewicz Adam 60 zi, Neu- Owies 16,78 —17,25| 16,50 —17,00 OWCE: : s TEN ZNAK: 
RE Mąka żył. I 0 65%| >+ f , YY | Wytuczone pełnomięs. jagnięta ,.. 64—70 
mann Roman 20 zł, Fetka Wacław 20 zł, |` EK "9 | 25,50—26,00 | 24.00—25,75 |Tuczone starsze skopy i maciorki , 50—60 
Goszka Maksymilian 60 zł, Jankowski Mąka psz, I 0 s» 40,50—41,50 | 59,00—41,00 
Wacław 800 zł, M. Jezierski i Ska 800 Mąka psz. I 0 w 35,00—86,00 | 30,75—38,25 BUHAJE: 
Smiełowski Ludwik 40 zł, Czerniak |Maka paz. I A 65% | 35,00-—36,00| 83,v0—30,00 |pytuczone pełaomięgisto «taaa TERTRE 
Otok ngia Otręby żytnie 3.00—13,25| 1200—13 /'ytuczone pełnomięsiste jagnięta . g” 
inisiaw 100 zi, Ode: denis daj IA y 1309 0 Nietuczone dobrze odżyw. starsze . . 40—42 
| "al ; j AE ręby P 13,50—14,50 12,00 —14,20 Miernie odżywione «00, M.aą FA 36—40 
K. K. O. POW. WĄBRZESKIEGO. |Oteby jeczm, 13,50—14,00 | -12,50—13,50 
Balcerski Kazimierz 300 zł, Kamiń- | Gorczyca 58,00—57,00 | 55,00—58,00 WOŁY: = 
ski Jan 20 zł, Hoenze Arnold 20 zł, Ma-|Siemie lniane 61,00—63,00 | 64,00—67,00 |Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane . 52—55 £ Š 
kowska Stanisława 20 zł, Brodel Fryde- Mak niebieski 90,00—93,00 | 91,00—94,U0 y tuczone młodsze do lat 3, 40—44 Ry ly 
eai E AE NS "Wyka oriin  00— 19 k pis ięsiste tuczone starsze ,... +... 84—40 o Q 
ryk 20 zł, Fiałkowski Bronisław 100 zł, | WY 18,00—,1900 | 21,00—22,50 | Miernie odżywione „s.s.s. 
Gerlach Zofia 20 zł, Kühn Fryderyk 20 Rzepak jary © He „e 7 
zł, Świtalski Franciszek 20 zł, Kownacki Lubin niebieski 12,00—12,50| 13,00 —13,50 MŁODZIEŻ: 
Jan 200 zł, Grabowska Marta 100 zł Ka- Sany magia 14,00—14,50 popowe ieir naea ET PB Komu zależy na unarodowie- 
sa Kościelna — Ryńsk snisk „pak ozim 00—53,v0 | 53,50— ; + wt = 
ı Kościelna — Ryńsk 60 zł, Ognisko |Rzep 7. 5 „w0 | 53,50— 54,50 : niu przemysłu i handlu w 


Związku Nauczycieli Polskich 40 zł, Sa- 
wicki Aleksander 60 zł, Faliński Alfons 
20 zł, Szymański Józet 100 zł, Trepke 


Numer akt: Km, 495, 46/39 i dal. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, 
Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrze- 
źnie ul. Targowa Nr 5, na podstawie art. 670 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27 lipca 1939 roku o godzinie 10-1ej W bą- 
dzie Grodzkim w Wąbrzeźnie sała nr 12 odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar- 
gu należącej do dłużniczki Marianny Szymań- 
skiej nieruchomości miejskiej, położonej w Wą- 
brzeźnie przy ul, M. Pidsudskiego Nr 32 prze- 
znaczonej na cele mieszkalno - handlowe 0 ob- 
szarze 0.27.77 ha, na którym stoją zabudowania 
gospodarcze wraz z dwoma budynkami mieszkal- 
nymi, A 
Nieruchomość ma urządzoną księgę _ hipo- 
która przechowywana jest w Sądzie 
Wąbrzeźnie pod Nr. Wąbrzeźno 
471, 
oszacowana została na sumę 
,927,—, cena zaś wywołania wynosi zł, 15.254 


teczną, 
KIM W 
wyxaz PR 


tom = 


Nieruchomość 


STOSZY 67, 

Frzystępujący do przetargu obowiązany jest 
ysokości zł 2.292 gr 70 i 
„zwolenie na nabycie nieruchomoś- 
i od oda h władz administracyjnych. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa. 
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
M w Wąbrzeźnie ul, Wolności nr 17 sala 
Nr 15. — 


zlożyć rękojmię w wW 


j 
rnrrze( : 

przedi AE 
( nosnyt 


Dnia 19 maja 1959 roku, 
(—) Józef Rec, w z. komornik. 


dźwiękowe 
„Siońce* 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 
destarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


z odnoszeniem przez poczię 


Groch polny 
Groch Victoria 
Groch Folgera 


Dziś po raz ostatni o godzinie 5 i 8.30 
ŻEBRAK W PURPURZIE 


W rol. gł. 


Jutro tylko 1 dzień o godz. 8.30 Wielki film 
współczesny, który każda kobieta zobaczyć powinna. 


PIĘTNO PRZESZŁOŚCI 


Rol. gł. Bette Davis — Henry Fonda i inni 


24,00—26,00 — 
32,00— 36,00 
25,00—27,00 


Numer akt; Km. 72 i 104/59, 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI | 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Giowczewski, mający kancelarię Ww wąbrzeż- 
nie, ul. Targowa Nr 5 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej „wiadomości, że dnia 
że lipca 1959 TOKU O goazinie 11-iej w Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie sala Nr 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużnikow Wojciecha i Marianny Sza- 
franskich nieruchomości rolnej, przeznaczonej 
na prowadzenie gospodarstwa, położonej w Gro- 
madzie Ludowice Gminy Kynsk o „obszarze 
14.82.72, ha na ktorym stoją dom mieszkalny 
wraz z stajnią oraz stodołą. 

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo- 
teczną, która jest przechowywana W , Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie pod nr Ludowice tom 
iV. wykaz L, 68, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 6.350,—, cena zaś wywołania wynosi zł 4.762 


zaprasza 


Bufet na miejscu. 


gr 50. : f 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 635— 1 przed- 


|| 
l 
łożyć zezwolenie na nabycie nieruchomości od 
odnośnych władz administracy jnych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
będą w wartości trzech 


wartościowe przyjęte Í 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjnę o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. i 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Wąbrzeźnie, ul. Wolności Nr 17, 
sala Nr 15. 

Dnia 19 maja 1939 roku. 
(—) Józef Rec, w z. komornik, 


A A, | 


Dobrą 
Kos e 


z pełną 
gwarancją 
dostaniesz 


Ronald Colman — Frances Dee 


Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 


ecu Zapisz się do LMK. 


KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH 
W WAŁYCZYKU 


na 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


która odbędzie się w dniu 29. V. 1939 r. o 
godz. 15 w lesie na polanca p. Pawllckiego 


Ponieważ czysty zysk przeznacza się 
na F. O. N., prosimy okoliczne społe- 
czeństwo o zaszczycenie zabawy 8W4 
obecnością 


W razie niepogody zabawa 
odłożona będzie do przyszłej niedzieli. 


EU 


Polsce kupuje tylko towary 
oznaczone tym znakiem! 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


każde słowo kosztuje 
10 groszy, wyrazy na* 
pisowe 20 groszy. — 
Umieszcza się za pe- 
przednim nadesłaniem 
gotówki (może być w 


znaczkach pocztow.)- 
Na oferty dołączyć 25 
groszy. 


Uczeń piekarski 
potrzebny zaraz. Jan— 
Piotrowski Wąbrzeźno— 
Mestwina 4 


Dom 


sprzedam, Weronika Żurawska 
Kopernika 2 


ZARZĄD 


... Im srożej kryzys gniecie — 

Tem mężniej walcz z nim w prasie! 
Pamiętaj! — Dźwignią w świecie — 
INSERAT jest w tym czasie!!! 


Handel żelaza 
WĄBRZEŹNO—RYNEKNFr2 


| = 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
ąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego 11a. 


Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 
Tel. 80. © PKO. Nr 04.252. © Przekaz rezrachunk. 1. 


=t na stronie pierwszej 


Za zastrzeżenie miejsca 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) ros 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) ,.:«. +ue1.xa > 30 gr 
=, Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada, 

pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


50 gr 


